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e weksped, miesięcznie 1,50 zł z od- 
Przedpłata * nmoszeniem przez pocztę 20 gr 
więcej. W wypadkach nieprzewidzianych, przy wstrzy» 
mania przedsiębiorstwa, złożeniu pracy, przerwaniu ko- 
manikacji, otrzymujący nie ma prawa żądać pozatermi- 
mowych dostarczeń gazety, lub zwrotu ceny abona- 
mentu. dzieł ogłoszen. redakcja nie odpowiada. 


oroda, dnia 17 Anicata 


Cena pojedyńczego egzemplarza 15 groszy 


Ogłoszenia: Za ogłosz. pobiera się od wiersza go 
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Ju A = * mm.(7 łam.) 10 gr, za reklamy na i 
+ = str. J-łam. w wiadomościach potocznych 30 gr na pierw- 34 
A R szej str. 50 gr. Rabato udziela się przy częstem ogła QĄ 
A AS = szaniu, „Głos Wąbrzeski” wychodzi trzy razy tygodm à 

3 y ZI i to w poniedziałek, środę i piątek, Skrzynka poczte 
ali CY £ wa 23. Redakcja i administracja ul. Mickiewicza 1i ; 

, Jiji = Telefon 80, Konto czekowe P. K. O. Poznań 204,252. 
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Rozwój ì znaczenie portu 
w Gdyni. 


Wytężona praca nad techniczną rozbudową 
portu gdyńskiego trwa już od kilku lat. Dzięki te- 
mu port w Gdyni zwiększa z dnia na dzień swoją 
zdolność przeładunkową. 


Obecnie jest na ukończeniu molo węglowe i 
pierwszy basen wewnętrzny. Dalej prowadzi się 
prace nad budową mola rybackiego i żłobieniem 
dalszych basenów, jak portowych. Na wybrzeżach 
powstają nowe magazyny rządowe i prywatne, in- 
staluje się na wielką skale techniczne urządzenia 
przeładunkowe, jak n. p. dźwigi i wywrotnice wa- 
$onowe. Długość przeładunkowej linji nadbrze- 
żnej wynosi obecnie około 1400 metrów bieżących 
Na niektórych odcinkach linji nadbrzeżnej, zaopa- 
trzonych w dźwigi, osiąśnięto rekordowe wyniki 
przeładunkowe, t. j. 4000 ton na metr bieżący w sto 
sunku rocznym, podczas kiedy dotychczasowy ide- 
ał europejski przy przeładunkach wynosił zaledwie 
2500 tonn. 

Wobec tak znakomitych rezultatów, jakie wy- 
dały dotychczasowe wysiłki państwa i narodu nad 
rozwojem portu gdyńskiego, uzasadnionym jest 
entuzjazm z jakim nietylko w Polsce, ale i zagrani- 
cą mówi się o postępach budowy tego portu. 

A postęp to rzeczywiście amerykański. Pod- 
czas kiedy w roku 1924 Gdyria wykazuje niespeł- 
na 10 tysięcy ton rocznego obrotu, to w roku ub. 
1928 ogólny obrót towarów t- j. import i eksport, 
uskuteczniony przez port gdyński wynosi 1.956.000 
ton, czyli w przybliżeniu cyfrę 2 miljony ton, któ- 
rej się spodziewano. W porównaniu więc z por- 
tami konkurencyjnemi jak Szczecin, Subeka i Kró 
lewiec obroty, osiągnięte w roku ubiegłym, stawia- 
ją Gdynię na trzeciem miejscu w następującej kolej 
ności: Gdańsk, Szczecin, Gdynia, Lubeka, Króle- 
wiec. Jest to m. i. dowodem celowości naszej po- 
lityki gospodarczej. 

Jednakże w ogólnym obrocie towarowym Pol- 
ski z zagranicą, udział tak Gdyni, jak i Gdańska 
jest jeszcze zbyt mały. W miarę jednak wzrostu 
konsumcji wewnętrznej i doskonaleniu naszych sił 
produkcyjnych, sytuacja ta stale się poprawia. Kie- 
dy n. p. w roku 1925 przy ogólnym zagranicznym 
abrocie towarowym Polski, wynoszącym 17 miljo- 
nów tonn, porty te uczestniczyły do wysokości 
16 przeszło procent, to w r. 1928 przy ogólnym o- 
brocie 26.400.000 ton, uczestnictwo naszych pol- 
skich portów wynosi już przeszło 10.000.000 ton 
obrotu, czyli 38 procent. Zaś udział w tem Gdyni, 
nieznaczny w pierwszych latach, jest już bardzo 
wyraźny w roku ubiegłym i wynosi około 9 pro- 
cent. 

Jeżeli weźmiemy pod uwagę nasz bilans przy- 
wozowy, wynoszący w roku ub. z górą 3 miljardy 


złotych, to przynajmniej połowa tej sumy przypa- 


da na towary pochodzenia zamorskiego, wzśl. na 
towary, których przywóz do nas drogą morską 
jest tańszy niż drogą lądową. Ponieważ 90 pro- 
cent tych towarów idzie do nas przez porty obce, 
a następnie koleją do naszych granic lądowych, 
przeto około 400 miljonów zł. rocznie zarabia na 
polskim konsumencie obcy pośrednik. Trochę le- 
piej przedstawia się ta sytuacja przy wywozie. 

A zatem olbrzymie w setki miljonów idące 
sumy pozostać mogą w naszych rękach, o ile wy- 
wóz i przywóz towarów drogą morską odbywać się 
będzie przez nasz własny port. Z innych wzślę- 


dów płynie to także korzystnie na nasz bilans pła- 
tniczy. ` 

Skoncentrowanie naszego handlu zamorskiego 
we własnym porcie przynosi jeszcze i inne korzy- 
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Zgonřks. Arcybiskupa K. Hryniewieckiego. 
Rosji. W 1890 r. przybył do Lwowa, gdzie w cha- 
rakterze Arcybiskupa in partibus infideljum nale- 
żał do lwowskiej Kapituły, gdzie rozwinąi działal- 
ność pasterską i pracował nad ożywieniem ducha 
wśród prowincji. 

Po odzyskaniu przez Polskę niepodległości od- 
wiedził Wilno i był tam z entuzjazmem i czcią 
przyjmowany przez miejscową ludność. 


W nocy z soboty na niedzielę zmarł Ks. Arcy- 
biskup Karol Hryniewiecki w 88 roku życia. 

Ur. na Litwie ś, p. Ks. Arcybiskup Hryniewiec- 
ki, był przez dłuższy czas profesorem Akademii 
Duchownej i rektorem Seminarjum w Petersburgu 

W r. 1883 został mianowany Biskupem Wileń- 
skim. Z energją pracował nad uporządkowaniem 
diecezji, którą zastał w ciężkich warunkach. 

We dwa lata po nominacji został wywieziony 
przez ówczesne władze rosyjskie do Jarosławia w XX 


Pierwsze posiedzenie nowego gabinetu. 


Pożegnanie p. profesora Bartla. 


W poniedziałek o godz. 11-ej przed południem 
odbyło się zaprzysiężenie członków nowego Gabi- 
netu: ASO: 

Bezpośrednio potem Pan Prezydent Rzeczypo 
spolitej z premjerem p. Świtalskim udali się do Ge- 
neralnego Inspektoratu Sił Zbrojnych, gdzie Pan 
Prezydent Rzeczypospolitej odebrał przysięgę od 
ministra spraw wojskowych p. Piłsudskiego. 


Uroczyste zaprzysiężenie członków gabinetu, 


O godz. 15 m. 30 pod przewodnictwem pre- 
mjera p. Świtalskiego odbyło się w Prezydjum Ra- 
dy Ministrów przy udziale p. Piłsudskiego posie- 
dzenie Rady Gabinetowej. 

O godz. 17-ej w sali posiedzeń Rady Ministrów 
odbyło się uroczyste pożegnanie ustępującego pre- 
mjera prof. Kazimierza Bartla przez członków je- 
go gabinetu. . 


Zawiedzione nadzieje spekulantów. 


i dolarów gotówkowych, że zapotrzebowanie wa- 
lutowe może być każdej chwili pokryte. Oprócz 
tego otrzyma Bank Polski na początku bieżącego 
tygodnia pół miljona dolarów z Nowego Jorku, co 
pozostaje w związku z poprawą dolara w obrotach 
prywatnych. 

Wszelkie obawy o kurs złotego nie posiadał 
zatem żadnego uzasadnienia. 


Z przesilenia na stanowisku ministra skarbu 
próbowali skorzystać rozmaici spekulan 1 dla któ- 
rych dobro Ojczyzny jest niczem, a kieszeń wszyst 
kiem. [Ích zabiegi do wywołania zaniepokojenia i 
spadku kursu złotego spełzły na niczem, bo czeki 
i przekazy dolarowe utrzymują się na niezmienio- 
nym poziomie. Dzięki bowiem ostrożnej polityce | 
Banku Polskiego leżą tam takie zapasy kruszcu 


Poiska spłaca zaciągniete pożyczki. 


Warszawa, 16. 4. W roku budżetowym 1929 | ki amerykańskiej, zaciąśniętej w 1924 roku. Kwo- 
na 1930 Polska wypłaci na r-ek spłaty długów za- | ta 42,200,000 złotych przeznaczona jest na spłatę 
granicznych 190,789,224 złote, z czego 26,700,000 jednej z rat pożyczki stabilizacyjnej. 
złotych przeznaczone jest na spłatę części pożycz- —o— 
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Echa miljonowego oszustwa w Wilnie. 


niu osadzono w wileńskiem więzieniu na Łukisz- 
kach. 

O stratach jakie Skarb poniósł z powodu nad- 
użyć Langamera może dać pojęcie fakt, że zbada- 
nie operacji handlowych jednego tylko kupca-żyda 
wykazało nadużycie na 5 miljonów złotych. Za- 
skoczony dochodzeniem kupiec ten odrazu zwró- 
cił 60 tysięcy dolarów. Być może, że i od innych afe 
rzystów, choć częściowy zwrot strat skarbowych 
da się uzyskać. 

Ogólnie obliczają, iż nadużycia dochodzą do 
olbrzymiej sumy 50 miljonów złotych. 


W ostatnim numerze donosiliśmy o malwersa- 
cji dokonanej w dyrekcji lasów państwowych w 
Wilnie. Śledztwo które zostało już ukończone wy- 
jawiło następujące szczegóły. 

Referent gospodarczy w dyrekcji lasów pań- 
stwowych Juljusz Langamer, prowadził hulaszczy 
tryb życia, wydając znaczne sumy na zabawy, ku- 
powanie biżuterji i różnych zbytkownych przed- 
miotów. 

Śledztwo wykazało, iż referent Langamer pro- 
wadził z kupcami leśnemi różne malwersacje na 
niekorzyść Skarbu. 

Wobec nagromadzonych materjałów obciążają 
cych, pana referenta aresztowano i po przesłucha- 
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ści, Dla przykładu wspomnieć należy, że przemysł 
włókienniczy w Polsce, mający olbrzymie widoki 
rozwoju i zatrudniający dziś przeszło 80.000 robot- 
ników, cały surowiec sprowadza z krajów zamor- 
skich przez porty i koleje niemieckie. Brema sta- 
ła się niejako monopolowym dostawcą bawełny dla 
Polski. "wir ZA 

Nie mówiąc już o olbrzymich zyskach, jakie cią- 
śnie Brema, Hamburg, czy też inne porty z dosta- 
wy bawełny dla Polski, podkreślić należy, że w ra- 
zie wojny z Niemcami, lub w razie jakiegoś prze- 
wrotu. w Niemczech, nasz handel i przemysł ba- 
wełniany byłby za jednem pociągnięciem unieru- 


byłoby uniezależnienie się w tym kierunku od Bre- 
my i innych obcych portów. 

Z tych wszystkich, jak i z wielu inuych nie- 
poruszonych tu względów, posiadanie własnego po 
rtu i jego rozbudowa staje się tak żywotną i ko- 
nieczną, że nawet najbardziej gigantyczny wysiłek 
naszego pokolenia w tym kierunku nie będzie wy- 
starczającym. Idei Polskiego Morza i następne po- 
kolenia poświęcić muszą, aby ugruntować i rozbu- 
dować dzisiejsze podstawy polskiej gospodarki na- 
rodowej: Mł A 


chomiony. Zrozumieć można więc, jakim ideałem 
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WIADOMOŚCI Z KRAJU I ZE ŚWIATA. 


— Ateny. Na statku „Venizelos“ nastąpiła 
eksplozja benzyny w drodze z Krety do Marsylji. 
Kapitan i załoga statku uratowała się na odludnej 
wysepce. Statek zaś w powtórnej eksplozji zatonął 

— Praga „Prager Presse” donosi z Wiednia, iż 
policja tamtejsza wykryła potajemne konsorcjum 
kupieckiej które zakupywało wielkie ilości broni 
dla Węgier i przemycało je następnie do tego kra- 
ju. 

— Londyn. Wiadomość, że król Jerzy nadał 
automobiliście angielskiemu mjr. Segrave tytuł ba- 
roneta, wywołała w całym kraju żywe zadowole- 
nie. Mjr- Segrave, od wczoraj sir Henry Segrave, 
przybył do Londynu przez Southampton, witany 
entuzjastycznie przez wielotysięczną publiczność 
oraz przedstawicieli miasta i władz państwowych. 


ROZSZERZENIE SIECI LOTNICZEJ NA CZAS 


TRWANIA POWSZECHNEJ WYSTAWY KRA- | 


JOWEJ 'W POZNANIU. 


Władze polskiego lotnictwa cywilnege projek- 
tują rozszerzenia sieci lotniczej na czas trwania 
Powszechnej Wystawy Krajowej w Poznaniu. Po- 
znań uzyskać ma połączenie z Gdynią przez By- 
dgeszcz, z Warszawą przez Łódź, z Katowicami, 
Przygotowania do ożywienia ruchu lotniczego na 
tych linjach czynione są w szybkiem tempie, wy” 
magają jednak jeszcze zatwierdzenia odnośnych 


władz. 
OLBRZYMIE NADUŻYCIA W SOWIECKIEJ 
MISJI HANDLOWEJ W PARYŻU. 


„Intransigeant* donosi z Moskwy, że w Sowie- 
ckiej delegacji handlowej w Paryżu dokonano nad- 
użyć, które mają sięgać 400 miljonów franków. 

W skutek tego ma przybyć z Moskwy do Pa- 
ryża specjalna komisja, obdarzona nadzwyczajne- 
mi pełnomocnictwami, celem zbadania słanu rze- 
czy we wspomianej misji sowieckiej. Wielu człon- 
ków delegacji paryskiej miało być w kontakcie z 
rosyjską prasą emigracyjną. 


X X 
NIEWIARYGODNE  ZDZICZENIE SEKCIARZY 
SCHIZMATYCKICH. 


We wsi Ciemne pod Humaninem na Ukrainie 
zaszedł wypadek, który świadczy o niesłychanem 
zdzczeniu, jakiemu ulegają niektórzy sekciarze 
schizmatyccy. Zwolennicy sekty Joana Kronsztac- 
kiego postanowili złożyć w ofierze jednego ze'swo- 
ich współwyznawców. Na ofiarę upatrzono wło- 
ścianina Repeszkowskiego: Dzicy fanatycy zwią- 
zali go,położyli na stole i już mieli przystąpić do 
morderstwa, gdy Repeszkowski zaczął błagać, by 
jeszcze na chwilę uwolniono z pęt, Gdy życzenia 
temu stało się zadość, Repeszkowski schwycił leżą 
cy na ziemi drąg żelazny, zabił nim dwóch niedo- 
szłych swych oprawców i uciekł ze wsi. 


Książęcy paź. 


(Ciąg dalszy). 


W ciężkiej pracy i w oczekiwaniu przechodziły dni 
jednostajnie. Zbiornik był niemal na ukończeniu. 

Pewnego dnia niewolnicy zauważyli pewne zanie- 
pokojenie między dworzanami. Niebawem dowiedzieli 
się o jego przyczynie; oto pod wieczór tegóż dnia miał 
przybyć emir z dworem. Pędzono przeto niewolników 
do roboty słowem i batem. 

Pan zamku istotnie przybył, bardzo późno, tak iż 
wieczorem robót już obejrzeć nie mógł. Rano jednak po- 
jawił się w ogrodzie i z chmurną twarzą wysłuchał spra- 
wozdania rządzcy swojego, który mu wyjaśniał, dla cze- 
go roboty jeszcze nie skończone. Obszedł zbiornik w 0- 
koło, obejrzał, a w końcu rzekł: 

— Jeżeli budowa nie będzie skończona, gdy syn 
emira z Baalbeku tu stanie, każę ci ściąć głowę. 

Rządzca ukłonił się nisko, a emir spokojny odszedł 
ku zamkowi. 

Z tą chwilą zaczęły się przy budowie dziać rzeczy, 
wobec których dotychczasowe utrapienia niewolników 
małemi nazwać było można. Dozórcy biegali, jak opę- 
tani, bili batami bez miłosierdzia każdego, kto na chwilę 
w robocie ustał, lub o którym przypuszczali, że nie pra- 
cuje ze wszystkich sił, Kilku słabszych zemdlało pod 
razami, docucono ich wodą i znowu pędzono do roboty, 

Książę Ludwik i towarzysz jego byli silni, zdrowi 
t'pracowali z natężeniem, a jednak w pewnej chwili 
świsnął bat dozórcy nad nimi. Jan z Gardei widząc, 


że księciu zagraża uderzenie biczem, krzyknął i rzuciw+ 
szy się między księcia a dozorcę sam został uderzony, 
— Co to, bunt?! — wrzasnął dozórca. 
— Nie, przypadek, — odparł książę i zaraz zawołał 
ma Jana: 


Opowiadanie z historyi Sląska. 
—)— 

I 
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Socjaliści przeciwko Stolicy Świętej. 


Berlin, 16. 4. Konferencja okręgowa partji so- 
cjalistycznej Dolnego Śląska uchwaliła na swem 
posiedzeniu niedzielnem, pod przewodnictwem pre 
zydenta Reichstagu Loebego rezolucję uznającą 
program wojskowych partyj socjalistycznych za | 
podstawę do stworzenia programu polityki wojsko- | 
wej całej partji. | 


Pozatem rezolucja domaga. się, ażeby konkor- 
dat-ze Stolicą Świętą nie dawał kościołowi.katolic- 
kiemu większej władzy, ani też praw wykraczają- 
cych poza granicę przewidzianych w. konstytucji, 
ażeby nie zawierał rezolucji w kwestjach szkolnych 
i oświatowych, 
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Powódź na Ukrainie przybiera coraz Szersze 
rozmiary. 


Donoszą z Charkowa że powódź na Ukrainie 
południowej przybiera rozmiary katastrofalne. | 
Miasto Pawłograd znajduje się pod wodą. Około 
200 domów jest doszczętnie zniszczonych. Wiele 


osób utonęło. Miasteczko Aleksiejewka jest rów- 


| nież zalane wodą. W Nowomoskowsku woda za- 


lała prawie całe miasto. Straty są bardzo wielkie. 
. +0 


Kto zamordował hrabiego? 


solidaryzówać się w zeznaniach i oskarżają się 
wzajemnie. Na jaw wychodzą wstrząsające i nie- 
słychanie brudne szczegóły, Hr. Karol, brat zamor- 
dowanego oraz drugi i trzeci syn nieżyjącego ordy 
nata oskarżali się wzajemnie o niedozwolone sto- 
sunki. Synowie hrabiego liczą dopiero 16 i 17 lat | 
„wieku. Okazało się, że ojcem młodzieńców nie był | 


nego hrabiego Stolberberga Wernigerode przestali | 
| 
| 


janowickiej. 
zamordowany hrabia, lecz brat jego Karol, mie- 
szkający w Austrji. Zeznania hr. Krystjana, który 
obecnie stracił już panowanie nad sobą, były peł- 
ne nieprawdopodobieństw i kłamstw. 

Charakterystyczna była scena, gdy jeden -z.u- 
rzędników policyjnych demonstrował scenę zabój- 
stwa. Krystjan zaciął się wtedy i przestał dąwać 
odpowiedzi. 
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Rozmowa z człowiekiem, który majątek zrobił na loterji. 


Każdego popołudnia można spotkać w cukie- 
rni Semadeniego w Warszawie starszego, solidne- 
go pana. 

Jest to poważny, powszechnie znany i szano- 
wany p Z. K, 

Historja tego człowieka przedstawia się arcy- 
ciekawie, majątek wygrał na loterji. Ba, wygrać 
na loterji nie żadna sztuka.. Ślepy traf! Szczęście. 

— Ale tu chodzi nie o to, że wygrał, ale jak 
wygrał? 

— Historja całkiem niepowszednia p. Z. K. 
był urzędnikiem w banku, młodym i kiepsko pła- 
conym pracownikiem. Pewnego razu, jeden z je- 
go kolegów, pożyczył od niego kilkanaście rubli, 
a nie mogąc oddać mu w terminie, dał mu w ogól- 
nej sumie ćwiartkę losu na loterję. 

Młody urzędnik skrzywił się, ale los przyjął. 
W kilkanaście dni potem odbyło się ciąśnienie i 
na ów numer padła wygrana. 

— Myślicie 100-000!!? 

— Nie, Zaledwie kilkadziesiąt rubli, Było to 
niewiele, ale sam fakt wygranej do głębi poruszył 
młodego urzędnika. Nie dał mu spokoju. 

Młody człowiek, jakkolwiek usposobiony bar- 
dzo sceptycznie do loterji raz po raz wracał myślą 
do „Kołem toczącej się Fortuny”. A nuż, a nuż?... 

Kiedy zbliżało się pierwsze ciąśnienie następ- 
nej loterji, młody urzędnik nabył los w kolekiurze 
i cierpliwie czekał, 


Echa zbrodni 
Poszczególni członkowie rodziny zamordowa- 


Pomóż mi podnieść ten kamień. 

Jan usłuchał wezwania i gdy wiełki kamień unieśli, 
dozorca smagnął jednego i drugiego batem. 

— Na Boga, — zawołał Jan, — lecz książę rzekł do 
niego: 

— Janie to wszystko dla Jezusa"... ; 

Potem obaj podnieśli kamień, a dozorca oddalił się, 
klnąc i mrucząc. Gdyby nie pośpiech, kto wie, czyby, 
Jana nie był kazał wychłostać i do lochu wrzucić. 

Za trzy dni zbiornik został ukończony, lecz syn 
emira z Baalbeku nie przybył. Jeszcze dwa dni upły= 
nęły, a oblubieńca córki emira nie było. Nic dziwnego, 
żen pan zamku chodził chmurny. 

Rankiem dnia trzeciego jednak zagrzmiały rogi 
przed zamkiem; syn emira przybył z małym orszakiem. 
Wnet też dowiedziano się o przyczynie opóźnienia: oto 
rabusie napadli jadącego na wesele oblubieńca, odarli 
ze wszystkiego, ludzi pobili i iego samego byliby zape- 
wnie do niewoli wzięli, gdy nie inny bogaty Turek, któ- 
ry z zastępem swoim na rabusiów się rzucił i młodego 
emira odbił. Bogate dary jednak dla oblubienicy ra- 
busie zabrali, oblubieniec przybył w jednej odzieży do 
zamku, dzięki wybawcy, który go odprowadził, a potem 
na zagroszenie emira w-gościnę przyjął. Wysłano spie- 
sznie gońców do emira z Baalbeku z wiadomością, aże- 
by nowe dary dla narzeczonej sam przywiózł, gdy na 
wesele przybędzie. 5 

Turek, wybawca młodego emira, sam był młodym. 
Opowiadał się synem wysokiego urzędnika ze Smyrny, 
Greka, który z żoną islam przyjął, Ojciec wysłał go 
w podróż, aby zwiedził kraje i poznał ludzi. W zamku 
nie zamierzał dłużej, jak dwa dni pozostać, bo mu pilno. 

Łatwo sobie wyobrazić, że w ciągu tych dwóch dni 
pierwszą był w zamku osobą. Wszyscy prześcigali się 
w świadczeniu mu grzeczności. Stary emir oczywiście, 
jako gospodarz domu, przed innymi. On to wszystko 
z wielką skromnością przyjmował i tem sobie jeszcze 


Los go nie zawiódł. Wygrał. Nie. przypadła 
mu w udziale ani premja, ani wielka wyśrana,.lecz 
już znacznie więcej, niźli za pierwszym razem. 

Otrzymał paręset rubli. Od tej pory stale.już 
grał na loterji, z różnem szczęściem, które mu. na- 
ogół dopisywało. Były lata,„w których. na jego los 
nic nie padało; lub najwyżej stawka, a. zdarzało się 
że kilka razy pod rząd wygrywał po kilka i kilka- 
naście tysięcy rubli. 

Pan Z. K, został klijentem warszawskich kole- 
ktur i stałym graczem loterji. Ponieważ był czło- 
wiekiem rozumnym i statecznym, pieniędzy wy- 
granych nie trwonił, ale umieszczał w papierach 
i interesach: 


Z czasem uzbierał się poważny kapitał i p. Z. 
K. nabył nieruchomość przy ulicy Chmielnej. By- 
ło to na rok przed wojną. 

Fakt ten był szeroko. wówczas.komentowany, 
a szczęśliwego nabywcę nazwano jako „człowieka 
który zrobił na loterji kamienicę”. 

Lecz p. Z. K. nie był zjawiskiem odosobnio- 
nym. Wystarczy porozmawiać ze starymi kolek- 
torami, aby się przekonać, że ludzi, co „zrobili ka- 
mienice' jest bardzo dużo. Zwłaszcza.wśród lud- 
ności żydowskiej, która oddawna, $romadnie gra 
na loterji, wielu bogaczy zawdzięcza swój, majątek 
szczęśliwej wygranej. 

więcej serca zyskiwał. “Biesiady następowały po bie- 
siadach, można było myśleć, że wesele już się odbywa. 
Najchętniej byliby go zatrzymali na owem weselu, 
a co najmniej tak długo, aż ojciec oblubieńca nadjedzie, 
młody Turek jednak stanowczo oświadczył, iż-pod ża- 
dnym warunkiem dłużej, jak powiedział, nie pozostanie. 
Dzień odjazdu blł nieprzerwanym ciągiem zabaw i 
uciech. Tego też dnia-po-raz pierwszy -miały zacząć 
bić wielkie wodotryski z nowozbudowanego zbiornika. 
Emir przyprowadził gości swoich do. ogrodu. 
Ponieważ miejsce wokoło zbiornika, zdeptane-z po- 
wodu budowy, wykładano darnią spiesznie, aby je w 
ogród zamienić, niewolnicy byli jeszcze przy pracy. Na 
znak dozorcy usunęli się na bok, gdy emir z gośćmi 
nadchodził. . 
Nie wszyscy jednak zdążyli się usunąć w czas, mię- 
dzy nimi książę Ludwik i Jan z Gardei. Stanęli przeto 
| przy chodniku, aż emir z gośćmi przejdzie. 

-- Na kolana, psy, — krzyknął jeden z orszaku e- 
mira. 

Wszyscy padli na kolana. Młody Tvrek,-wybawca 
oblubieńca, spojrzał na klęczących i drgnął.  Chwycił si- 
za głowę. 

— Co ci się stało, panie, — rzekł do niego. emir, za- 
uważywszy to wszystko. 

— Nic, nic, — odparł Turek, — -gorąco..wielkie, 

więc głowa- mnie- rozbolała. 
* Mówił to głosem donośnym. A na-ten- głos-.książe 
Ludwik, pochyloną głowę podniósł i.oczy wlepił w mó- 
wiącego. Ten jednak spojrzawszy - na- niego, poszed! 
porozumieć się z emirem, który zaczął -mu przedstawiać. 
że skoro niezupełnie czuje się zdrowym, jeszcze noc 
jednę pod jego dachem. pozostać powinien. 

— Zdrów jestem zupełnie, — odpowiedział” Turek. 
— Słońce twojej łaski, emirze, twoja- gościnność są mi 
drogie, lecz czas mi w drogę, bo pszyjaciel ojca mego 
czeka na mnie już od dwóch dni. ` 
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Korzystając z okazji, zwróciliśmy się do p. Z. 
K. prosząc o wyrażenie swego zdania o Polskiej 
Loterji Państwowej. 

— Ha, żeby to za moich młodych lat była ta- 
ka loterja.-. Miałoby się nie jeden domek, ale mo- 
że trzy... 

— Topan już nie grywa? 

— Nie grywa?... A jakżebym mógł nie grać na 
naszej loterji. Od pierwszej do ostatniej, dziewiętna 
stej, włącznie. W obecnej loterji gram na kilka lo- 
sów (to mój system) i już w pierwszych dwóch kla- 
sach odebrałem 2 stawki — a na żniwo czekam w 
kłasie ostatniej. Tak, tak drogi panie! 

Nigdzie niema tylu szans na wygranie, co na 
naszej łoterji — zakończył człowiek, który „ka- 
mienicę zrobił na loterji”'. (Gaz. Handlowa). 


KRONIKA SPORTOWA. 


— K. S. „OLIMPIA L“ — Grudziądz rozegra 
w niedzielę, dnia 21 bm. o godz. 3 popoł. zawody 
w piłkę nożną z tutejszą ,„Pomorzanką I". Druży- 
na „Olimpji”, która należy do klasy A, i która cie- 
szy się w świecie sportowym wielką ambicją i o- 
fiarną grą — pokaże w Wąbrzeźnie niewątpliwie 
piękną grę. Dla białozielonych jest to pierwsza 
tego roku silna drużyna — nie nie wątpimy, że 
Pomorzanka ofiarną grą nie zawiedzie i w tym 
roku nadziei, pokładanych w niej dotychczas. A 
wynik przyniesie nam niedziela. 

Zawody Towarzystw P. W. i W. F. 


Z okazji 5-cio lecia istnienia Związku Podofi- 
cerów Rezerwy Rzeczypospolitej Polskiej Koło To- 
ruń odbędzie się w sobotę dnia 4. maja br. strzela- 
nie z broni wojskowej na Strzelnicy Bolesława 
Chrobrego na odległość 200 i 300 mtr. Zbiórka 
zawodników w dniu 4-go maja o godz. 13,30 w ko- 
szarach 63 pp. Każde Towarzystwo lub Koło na 
D. O. K. VIII. należące do Przysposobienia Wojsko 
wego ma prawo wysłać 5-ciu zawodników. 


W niedzielę dnia 5-go maja br. odbędzie się 
marsz forsowny indywidualny o mistrzostwo mia- 
sta Torunia na przestrzeni Suchatówko — Toruń. 
Trasa wynosi 16 km. 

Zbiórka zawodników w niedzielę dnia 5-go maja 
o godz: 6,45 na placu Garnizonowym w Toruniu. 

O godz. 7-mej msza św. w kościele garnizono- 
wym, O godz. 8-mej wyjazd do Suchatówka i tam 
śniadanie, O godz, 1i-tej start w Suchatówce. O 
godz. 13-tej defilada przed władzami wojskowemi 
i cywilnemi potem wymarsz do Parku  Cegielni, 
gdzie tam odbędzie się wspólna fotograija. O godz. 
15-tej wspólny obiad. uroczysta akademia, rozda- 
nie nagród zawodnikom, później zabawa ogrodowa 

Zwycięzcy otrzymują cenne nagrody jak pu- 
hary, zegarki, żetony i dyplomy, zakwaterowanie 
i wyżywienie dla zawodników bezpłatne . 

Zgłoszenia i informacje przyjmuje i udziela do 
dnia 2-go maja prezes Koła Teofil Kaczmarek — 
Toruń, Szeroka 43. 


KALENDARZYK INFORMACYJNY. 


— Kiedy odbędą się ciągnienia losów poszcze 
gólnych loterji? (Wszystkie niżej wymienione losy 
do nabycia w administracji „Głosu Wąbrzeskie- 
go” Wąbrzeźno - Pomorze.) 

„Ciągnienie klasy I 19 Polskiej Państwowej Lo- 
terji Klasowej, odbędzie się w dniach 23 i 24 maja 
1929 roku. 

W dniach 26 i 27 kwietnia br. odbędzie się cią- 
śnienie losów Loterji Fantowej na rzecz Towa- 
rzystwa Czytelni Ludowych w Działdowie. 

Ciągnienie Loterji Fantowej urządzonej przez 
Związek b. Więźniów Ideowych z roku 1914/21 na 
Poznańskie i Pomorze odbędzie się w dniach 25 — 
28 września w Poznaniu. 

Podaliśmy Szanownym Czytelnikom kalenda- 
rzyk ciąśnień Loterji, które nabyć można w admini 
stracji naszego pisma. Zaznaczamy, że losów tych 
mamy bardzo małą ilość, dlatego należy z zakupem 
tychże się pośpieszyć: 


KINO — HOTEL DWÓR WĄBRZESKI. 
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„Jj Wysokość fańczy waltzyka” 


SŁYNNA OPERETKA ASCHERA 


Wiadomości potoczne. 


Wąbrzeźno, dnia 17 kwietnia 1929 roku. 


— We wszystkch urzędach pocztowych i u 
listonoszy można do dnia 25 bm. zaabonować „Głos 
Wąbrzeski'' na miesiące maj i czerwiec ewtl. na 
miesiąc maj. 

— Państwowe gimnazjum humanistyczne. Kon- 
ferencja wywiadowcza za III-ci okres klasyfika- 
cyjny odbędzie się w piątek, dnia 19. 4. br., po za- 
kończeniu nauki od godziny 12,30 począwszy. 


— Wystawa robót ręcznych, Sekretarjat Kat. 
Młodzieży Polskiej podaje do wiadomości, że w 
niedzielę, dnia 21 kwietnia cd godz. 10 — 7 wie- 
czorem w sali wikarjówki urządza wystawę prac 
uczestniczek kursu trykotarstwa ręcznego. 
Wstęp wolny. 


Zgłoszenia na Il. kurs przyjmuje się w kance- | 


larji parafjalnej, w księgarni p. Wojteckieśo, w księ 
garni p. Guldy, w biurze Kat. Związku Młodzieży i 
w administracji „Głosu Wąbrzeskiego”. 

Opłata za kurs wynosi 5 złotych i 5 złotych 
wpisowego. 

Lekcje odbywać się będą w godzinach popo- 
łudniowych od 3 — 6-tej i od 7,30 do 10,30. 

Sekretarz Jeneralny. 

—Co zobaczymy na P. W. K. Dnia 29. kwie- 
tnia br. o godz. 11-tej na sali hotelu pod „Białym 
Orłem w Wąbrzeźnie odbędzie się zebranie na któ- 
rym wygłosi p. generał Ładeś, delegat P. W. K. na 
Pomorze referat na temat organizacji wycieczek na 
P. W.K. w Poznaniu. Ze względu na ważność te- 
matu jaki zostanie wygłoszony, zaprasza się wszy- 
stkich Obywateli tak z miasta jak i okolicy o przy- 
bycie na odnośne zebranie. 

— Gdzie jest p. Bronisława? W roku 1925 w 
drugie święto Zielonych Świątek wyszła z domu (z 
Radzyna wieś) 18-letnia Bronisława Baimler i do- 
tąd nie wróciła. Zaginiona jest wzrostu średniego, 
szatynka o twarzy okrągłej i oczach niebieskich. 
Ktoby wiedział o zaginionej proszony jest o łaska- 
we doniesienie stroskanej matce. Apolonja Bai- 
mler, Myśliwiec, pow. Wąbrzeźno. Inne pisma u- 
prasza się o przedruk. 


NIGDY 


<<) nie przestanę abonować 


„Blogi Wąbrzegkicgo 


Czytam go już od wielu lat i każde 
ego wydanie sprawia mi nową r4- 
duść i zadowolenie, A chociaż!są pi- 
sma m:jące więcej do czytania to 
jednak „Głos Wąbrzeski'* wyczer- 
pująco przynosi wszystko z naszych stron jakoteż oznaj- 
mia o ich najrozmaitszych zadaniach oraz wiadomościach, 
nas dotyczących. 


To jest jego siłą polegającą 
na obfitości i wielostronn'ści 
właśnie na tem polu i ztego 
powodu cenę go bardzo jako 


pismo nasze. 
Nie przestanę go abonować!| 
Nigdy! 


— Nadzwyczajne Walne zebranie S, M. P. W 
ubiegłą niedzielę odbyło się w wikaryjce Nadzwy- 
czajne Walne Zebranie Stowarzyszenia Katolickiej 
Młodzieży Polskiej. Zebranie zagaił oraz prze- 
wodniczył patron tegoż Stowarzyszenia ks. Mó- 
wiński. 

Głównym punktem obrad było uzupełnienie 
zarządu. Obecnie zarząd przedstawia się jak na- 
stępuje: prezes: Zygmunt Ciemielewski, wicepre- 
zes Franciszek Niedzielski; sekretarz Józef Mi- 
chalski, zast. sekretarza Alfons Bukowski, bibljo- 
tekarz Zb, Wachowiak, zast. bibljotekarza Falkow 
ski, skarbnik Gwizdalski; komendant Rzymkow- 
ski; zast. komendanta Gwizdalski. Chorąży: Je- 
ziorowski; przyboczni: Falkowski i Ciemielewski 
junior. Pozatem inni członkowie pozostali ci sami 

Po załatwieniu kilku mniej ważnych spraw ks. 
Patron solwował zebranie hasłem „Gotów (a) 


— Zamknąć ruch na ulicy Kolejowej! Niemo- 
żliwe błoto jakie znajduje się na ulicy Kolejowej 
jest powodem skarg ze strony publiczności, albo* 
wiem wozy jakoteż samochody formalnie grzęzńą 
w błocie, W interesie publicznym należałoby ruch 
na ulicy Kolejowej przez pewien czas zamknąć! (e) 
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— Jak długo tak potrwa? Przed kilku dniami 
zamieściliśmy notatkę o zepsutym zegarze na wie- 
Pomimo tej notat- 
ki odnośne czynniki nie wzięły sprawy tej pod uwa 
ge. Czy długo zegar będzie stał nie naprawiony?? 

— Rota przysięgi dla bezwyznaniowych. Przy- 
gotowane jest rozporządzenie pana Prezydenta 
Rzplitej, na podstawie art. 112, 141 i 391 nowego 
kodeksu postępowania karnego, określającego ro- 
tę przysięgi i formę jej składania lub ślubowania dla 
świadków bezwyznaniowych. Dotychczas takiej 
przysięgi nie było. 

=— Nowe dokumenty wojskowe, Ministerstwo 


spraw wojskowych ma zamiar nadać nowe przepi- 
sy dotyczące wojskowych dokumentów osobistych. 
Inne dokumenty otrzymają osoby należące do po- 


spolitego ruszenia z bronią a inne bez broni. 

— Nie dopuśćmy do licytacji. Następujące pol- 
skie majątki można nabyć: 1) dobra rycerskie Ga- 
jewo, pod Kowalewem, obszaru 3456 morgów, wła- 
sność Włodzimierza Jerzykowskiego; termin sprze 
daży przymusowej 8 czerwca w sądzie grodzkim w 
Golubiu, 2) majątek Gołoty, pod Chełmnem, obsza- 
ru 2324 morgów, własność Adama Szczerbińskie- 
go z Płutowa, 3) majątek Stablewice, pod Cheł- 


mnem, 2488 morgów, własność Adama Szczerbiń- 
skiego; przetarś przymusowy obu majątków, dnia 
22 kwietnia w sądzie w Chełmnie. W interesie pol 


skości Pomórza leży, ażeby koniecznie znaleźli się 
polscy reflektanci na te piękne, korzystnie położo- 
ne włości; w danym razie winny państwowe banki 
rolne swe kapitały zaangażować i nie dopuścić do 
zmniejszenia stanu naszego posiadania na Pomo- 
rzu. 

— Golub. (Występ teatru.) W nadchodzącą 
niedzielę tj. 21 bm. zjeżdża do naszego miasta Te- 
atr Ludowy z Wąbrzeźna i odegra wesoły wode- 
wil w 5-ciu aktach Krumłowskiego p. tyt. „KRO- 
LOWA PRZEDMIEŚCIA. 

-=Wieldządz (Pod adresem Dyr. Koleji). Nade- 
słano mam z prośbą o zamieszczenie: Na tutej- 
szym dworcu kolejowym już od parę lat nie wywie- 
sza sza się w święta narodowe flagi narodowe, a 
nawet z ubolewaniem stwierdzono brak jej w świę 
to narodowe 10-cio lecia Niepodlesłości Polski. 

Jak słychać, to p. Naczelnik dworca kolejo- 
wego nie ponosi w tem winy, albowiem prośby je- 
go skierowane do przełożonych władz kolejowych 
o przysłanie flagi nie odniosły skutku, Stara fla- 
ga wiatr zniszczył a nowa nie nadchodzi. Czy może 
p. Naczelnik dworca kolejowego, Wieldządz ma 
sprawić flagę dla urzędu z swoich własnych szczu- 
płych funduszów? Tego chyba nie można od niega 
żądać. 

Czekamy na wyjaśnienie: 

(Kilka Polaków z wioski) 


A 
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RUCH TOWARZYSTW. 

— Baczność Męski Chór Kościelny! Dziś w 
środę o godz. 8-ej lekcja śpiewu dla basów. W 
czwartek dnia 18-go o godz. 8-ej lekcja śpiewu dla 
teńorów. Zarząd 

— Wąbrzeźno. Zebranie restauratorów odbę- 
dzie się w czwartek dnia 18, 4. 29 o godz. 10,30 
przedpoł. w lokalu p. Stępniewskiego, Rynek nr. 
10 liczny udział członków uprasza się z powodu 
bardzo ważnych spraw Zarząd. 

— Stronnictwo Narodowe. Dnia 21 kwietnia o 
godz. 12-tej odbędzie się zebranie sprawozdawcze 
dla członków i sympatyków Stronnictwa Narodo- 
wego, ña którym przemawiać będą Senator Dr. 
Ossowski, poseł Wrzesiński i Redaktor „Słowa Po 
morskiego" Sacha. O liczny udział prosi 
Pow. Komitet Organizacyjny Stron. Narodowego. 

— Baczność Członkowie Stow. Kat. Młodzie- 
ży Męskiej. W czwartek, dnia 18 bm. o godz, S-ej 
wiecz. w szkole Powszechnej Męskiej odbędą się 
Ćwiczenia wojskowe. Stawienie się wszystkich ko- 
nieczne. Zarząd. 

— Zebranie miesięczne Tow. Rzem. Samo- 
dzielnych odbędzie się w niedzielę dnia 21 kwiet- 
nia 1929 o godz. 2-giej po poł. w lokalu p. Klimka 
O liczny udział członków, jako i sympatyków pro- 
si Zarząd. 
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Stefana Żeromskiego 
Z naszą słynną rodaczką Zofją Szymańską 


p = 


8 ODEEAENZORZJ ZA 
ma dua tua ró aj S Rak! taa S 4 


3 W kinie „Słońce'll! 


ŻY SZYBK! WZROST 


w driu 31 grudnia 1928 r. 
31 stycznia 1929 r. 
28 lutego 1929 r. 
31 marca 1929 r. 
15 kwietnia 1929 T. 


"” 


szej Kasy, 


wzrostu oszczędności. Gwarancje 


nego 
nego 


rem specjalnej komisji. 


m. miec nama WA ma 


z r 
Cegielnia parową, tartak 
i przedsiębiorstwo budowlane 
właśc. ZYGMUNT GASZYNSKI 
budowniczy i zaprzysiężony znawca dla spraw 


budowlanych na Okręg Sądu Toruńskiego 
w Wąbrzeźnie, tel. 176. 


c. do 16 c, dachówkę kar- 


poleca dreny od 1'/; 


piówkę i holenderkę,cegłę tegorocznego wyrobu 
znanej pierwszorzęd. jakości po cenie 80 zł za 1000 
Drzewo kantówki od 120 zł za m3, deski budo- 
wlane i stolarskie od 140 zł za m% szalówki 
od 1,80 zł za m? z dzewa zdrowego (nie sówka 


chojnówka) 
Polecam się także do wykonywania 
wszelkich prac budowlanych. 
NOWROE 


WARSZTAT dla MASZYN MLECZARSRICH 


KAROL SCHLADER, Wąbrzeźno 
ul Kolejowa 26 (obok fabryki „Zdrój*) 
poleca 
WIRÓWKI marki światowej „Milena“ z bęben- 
kiem mosiężnym i talerzykami z nowego sre- 
bra, które nie zardzerwieją po najniższych ce- 
nach i dogodnych warunkach spłaty. 


PRZEROBIONE WIRÓWKI z nowym mechani- 
zmem jak „Alfa-Laval, Alfa-Perfekt, Baltik, 
na 3—5 letnią gwarancję, oddam bardzo tanio. 


MASIELNICE w szwedzkim stylu. 
CZĘŚCI ZAPASOWE do maszyn mleczarskich 
STARE WIRÓWKI przyjmuję jako wpłatę. 


Wszelkie reperacje i części zapasowe do maszyn rolniczych. 


BES YL AA DESSE n V ZNA UK Way Dk a 
Kurs najnowszych tańców 
otwieram w Wabrzežnie 
w sali „Hotelu pod Białym Ortem“ 

w piątek 19 xwietnia rb. o godz. 8 mej wiecz. 
Informacyj udzielam i zgłoszenia przyjmuję tego 
samego dnia od godz. 6—8 wieczorem 
w lokalu „Hotelu pod Białym Orłem“ 


WŁAD. KOCHANSKI 
nauczyciel tańców 
KA IRRE ORTE ONEENS O R AREE EI ORBEA BAABA ka 
a p N P aa a PTT ZAW Se A aA ar ET K $ z 


Przetarg przymusowy 

Dnia 18. 4. 1929r. godz. 11 przed poł. 
sprzedawać będę w drodze przetargu 
przymusowego najwięcej dającemu za 
gotówkę u p. Marjanny Kucharskiej w 


Trzcianie 
2 tuezniki 


Gtómczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie 


Przetarg przymusowy 
Dnia 19. 4. 29r. ogodz.9,30 przed poł. 
sprzedawać będę w drodze przetargu 
przymusowego najwięcej dającemu za 
gotówkę na targow. bydl.w Wąbrzeźnie 
j 2 warchiaki 
Giówczewski kom.sąd. w Wąbrzeźnie 


(ino Slońe 


Chcesz rwać miłości upojone kwiaty 
Pragniesz dalekie podziwiać światy 
Cudne kobiety, rącze „cow-boye' ... 
Posłuchaj: Wszystkie pragnienia twoje 
Choć tak płomienne, choć tak gorące 
Ugasisz zawsze tu! 


RSKSIFKSAEI SJ 3] 
taj tak: 


i 


jest najlepszym dowodem wielkiego zaufa 
y, wysokich gwarancji i najwyższych korzyści, które daje Kasa Spółdziel- 
cza Parcelacyjao-Os:dnicza swym wkładcom. 

Nietylko wysoki procent — 10 w stosunku rocznym — [lecz przedewszyst- 
kiem pewność łokaty i terminowy zwrot przyczyniły się do wyżej przedstawio- 


wpłaconych udziałów członkowskich wraz z nieruchomościami 
3.500.000 złotych. 


Równocześnie zawi”damiamy wszystkich wkładców, że Kasa Spółdzielcza 
Parcelacyjno-Osadnicza w Grudziądzu przydzielać będzie stale przy uzupełnieniu 
pełnych 100000 złotych wkładów $ premji po 100 zł. dregą losowania pod nadzo- 


Zatem oszczędzajcie nadal w 


Kasie Spółdzielczej Parcelacyjno - Osadniczej 
w GRUDZIĄDZU 
Kwoty przekazywać naleźy na nasz r-k w P, K. O. Nr. 206.780, 


Tylko 2 dni 


Nareszcie ukaże się na naszym srebrnym ekranie dawno oczekiwana 


RYGIDA HED  w!ietzr nabPRosRaM 


RARE p mm mg 
W 


OSZCZĘDNOŚCI w 


| | Kasie Spótekzej Paeacyjno- Oradniczej w Gruitiadzu 


zł. 820.445.59 
zł. 880.,082.42 
zł. 971.839.5U 
zł. 1.026.015.37 


nia wszystkich sfer społeczeństwa do na- 


K»sy wynoszą obecnie na podstawie 


| 
zł. 792.885.89 


Przetarg przymusowy 
Dnia 20. 4. 29 r. o godz. 10 przed 
poł. sprzedawać będę w drodze przetar- 
gu przymusowego najwięcej dającemu 
za gotówkę u p. Władysława Fergiń- 
skiego w Wąbrzeźnie wyb. pod Frydry- 
chowo 
2 krowy, I buhaja, i jałówkę 
i 3 tuczniki 
Glówesewski, komornik sąd. Wąbrzeźno 


Obwieszczenie. 

Na mocy uchwały Rady Miejskiej 
z dnia 4. 4. 1929 r. w sprawie zapro- 
wadzenia prądu zmiennego 

wypowiada 
Zarząd Elektrowni Miejskiej, zgodnie z 
ogólnemi przepisami dostarczania ener- 
gji elektrycznej wszystkim konsu- 
mentom na ulicach Kolejowej, Halle- 
r i poprzecznych dostawę energji ele- 
ktrycznej systemem prądu stałego z dn. 
30 sierpnia 1929 r. 

Właściciele motorów, którzy mają 
zamiar za pośrednictwem Elektrowni 
Miejskiej nabyć nowe motory na korzy- 
stnych warunkach, winni się zgłosić do 
Zarządu Elektrowni 
najpóźniej do 20kwiełnia 29 r. 

Późniejsze zgłoszenia bezwarunko- 
wo nie będą uwzględnione. 


Zarząd Elektrowni Miejskiej 
Schwarz burmistz, Inż. Nowacki kierownik 


- ODWOŁANIE 


Licyłację wyznaczoną na 
dzień 18. 4. br. u pana Ruszko- 
wskiego Marjana w Piuskowę- 
sach 


odwołuje się 
Urząd Skarbowy w Wąbrzeźnie 


| Przetarg przymusowy 


Dnia 20. 4. 29 r. o godz. 10,30 przed 
poł. sprzedawać będę w drodze przetar- 
gu przymusowego najwięcej dającemu 
za natychmiastową gotówkę przy ko- 
ściele ewangelickim w Wąbrzeźnie 

kanapę i stół 


Główezowski, komornik sąd. Wąbrzeźno 
Ein nn Erea anta n e NRV TUBE GÓ BRCACH 


Rozpowszechniajcie 
GŁOS WĄBRZESKI 


„ADAMA, | G - > Z 
A w. am NW 


AVAG 


zS WIELKA PREMJERA œœ 
W środę, dnia 17. 4. 29 r., w czwartek, dnia 18. 4. 29 r. o go- 


dzinie 8-mej wieczorem 


"WE" 


Tylko 2 dni 


| GORE 


KINO-TEATR 


W czwartek, dnia 18 bm. 


RELNER 


1 MOSKIEWSKIEJ RESTAURACJI 


„J AR” 


Wstrząsający dramat 
życiowy w 12 aktach. 
Film pełen emocji i porywu! — Film 


pod kążdym względem oryginałay 
/ i niecodzienny! 


Główne role kreują najwięksi arty- 
ści Moskiewskiego teatru jak 


M. CZECHOW, 


największy dramaturg i nasza uro- 
cza rodaczka 
W. 


MALINOWSKA 
Każdy miłośnik kina winien 


ka 


Dnia 20. 4. 29 r. o godzinie 12 w 
poł. sprzedawać będę w drodze przetar- 
gu przymusowego najwięcej dającemu 
za natychmiastówą gotówkę 
zefa Pastuszaka w Trzcianie 
i maszynę de szycia marki Veritas 


Giówezewski, komornik sądowy Wąbrzeźna 


O A a 


u p. Jó- 


ODPIS. 
4. B 37/28,— 


Wąbrzezne, dnia 20 marca 1929 r. 

Jawne posiedzenie Sądu Grodzkiego 

Obecni: 

Przewodniczący asesor Hejmowski 

Sekretarz: Kurzętkowski 

W sprawie oskarżenia prywatnego Antoniego 
Chwastka oskarżyciela prywatnego 

przeciwko Janowi Zagierskiemu 
stanęli przy wywołaniu sprawy: 

1) za oskarżyciela prywatnego adw. Balcerski 
2) oskarżony osobiście. 


Strony zawierają następującą ugodę. 

4. Oskąrżyciel prywatoy cofa skargę. 

Oskarżony. Jan Zagierski ponosi koszta po- 
stępowania, a ponadto zobow azuje się w ciągu 
2 tygodni umieścić w „Gazecie Grudziądzkiej" 
i na żądanie oskarżyciela prywatnego także w 
ow Wąbrzeskim* ogłoszenie następującej 
treści: ż 

„Redakcja Gazety Grudziadzkiej w wyniku 
ugody zawartej przed Sądem Grodzkim w Wą- 
brzeźnie w sprawie 4 B. 37.28 oświadcza niniej- 
szem, że zawarte w numerze 24 „Gazety Gru- 
dziądzkiej* 25. IT. 1928 r. oraz w dodatku hu- 
morystycznym (Sminch 2 i 2) z 25 I1.1928r. za- 
rzuty oraz karykatury, skierowane przeciwko o- 
sobie p. Chwastka, kupca w Waąbrzeżnie są zu- 
pełnie bezpodstawne. Zarzuty te cofamy i p. 
Chwastka za wyrządzoną mu krzywdę przepra- 
szamy. 

. 2) Ważność niniejszej umowy nastapi w rą- 
zie nie odwołania jej przez p. Chwastka w 
dniach 7-miu do akt sądowych. 

Po"B. 
Zakończono. 


(—) Hejmowski (—) Kurzętkow ski 


J. GESSING 


em. nacz. urzędu skarbowego 


Załatwia sprawy podatkowe 
stemplowe i spadkowe 


Przyjmuje od godziny 
9.tej do 1 w południe. 
WĄBRZEŹŻNO, ul. Mickiewicza 


naprzeciw Urzędu Skarbowego 


Ponadto 


ten film zobączyć 
Przetarg przymusowy 


w swoim super przebojowym filmie 


„Małżeństwo” 


(OTO KOBIETA) 


ZGUBIONO 


[if akit 


LUSARSKI 


Znalazcę uprasza o 


oddanie za wynagro- 


dzeniem. 
Paweł Antochewiez 


Wąbrzeźno gł. dworzec 


Sprzedam 
vig 


i 10 mórg ziemi 


pszennej na przed- 


mieściu, bez 
żadnego długu 
Cena podług ugody. 
WĄBRZEŹNO 
Szosa Nielubska nr. 5. 


>>> 


GOSPODARSTWO 


61 mórg z żywym i 
martwym inwentarzem 
sprzeda 


Juljan Guhl 
Jarantowice 


Łaskawym wzglę- 
dom Wąbrzeźna i o0- 
kolicy poleca się 


AKUSZERKA 
OBWODOWA 


H. Szopniewska 
Kolejowa 49 


JAJA 


WYLĘGOWE 
bardzo nośnych kur 
amerykańskie Rhode- 
Island Rhed ma do 

oddania 


Mleczarnia Niedźwiedź 
Lobrze umeblowany 


z osobnem wejściem 
do wynajęcia 
Grudziądzka 11 


parter na prawo 


NZN=LZUZ 


[IMIY 


w wielkim wyb.rze 


stale na składzie 


BARYLSKI 


KOLEJOWA 4 
NEZNZNZNIZ= 


Uczeń berlińskiego kon- 
serwatorjum Stern'iego 


lekcji gry 


na fortepianie 


Zgłoszenia przyjmuje od 
10-13 godz. 
Wrzeszczyński 


ui. Kościuszki 7. 


Zgubiłem 
książkę 
wojskową 
którą unieważułam 
Tomasz Nowak 
Osieczek 
pow. wąbrzeski 


Agenei 


do sprzedeży narzędzi 
rolniczych za wysoką 
prowizją poszukiwani. 
Zgłoszenia: Zakłady rol- 
nicze, Lwów, Skrytka 
pocztowa 174. 
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